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S P A R I N G  I V - L I G O W -
C Ó W .  Tuchovia Tuchów –
Biała Lubaszowa 6-2 (4-1)

Gierałt 10, 13, Kuboń 35, Okaz 42 – kar-
ny, Jamka 63, Stec 76 – Kita 44, Nalepka 70.
Tuchovia: Żydowski – B. Grzebień, Niewola,
Różycki, Lądwik – Stec, Ustjanowski, Ku-
boń, Miśtak – Okaz, Gierałt oraz Michalik,
B. Ogiela, Jamka.
Biała: Hydyka – G. Dydyk, Cudek, Bajgro-
wicz – Kita, S. Dydyk, M. Bajorek, Szczerba
– K. Ogiela, Bielan, D. Dydyk oraz Siwak,
Nalepka.

W pierwszym meczu kontro-
lnym w okresie przygotowaw-
czym przed rundą wiosenną
zespół Tuchovii wysoko po-
konał występującą w klasie
A Białą Lubaszowa. – Rywale
mimo, że grają trzy klasy niżej
niż mój zespół zagrali z nie-
samowitą ambicją i wolą wal-
ki. Jestem też bardzo zado-
wolony z postawy swoich za-
wodników, którzy po serii
ciężkich treningów potrafili
się zmobilizować i zaprezen-
towali się z dobrej strony –
stwierdził trener Tuchovii Le-
szek Kraczkiewicz. 

W zespole z Tuchowa tes-
towany był pomocnik Iskry
Łęki Dominik Kuboń. Gościn-
nie wystąpił też bramkarz

Skrzyszovii Sławomir Micha-
lik. – Wszystko na to wskazuje,
że Kuboń zagra w rundzie
wiosennej w naszej drużynie.
W najbliższych dniach ma do-
jść do rozmów zawodnika z
kierownictwem klubu i jeżeli
tylko obie strony dojdą do po-
rozumienia to jego transfer
do Tuchovii zostanie sfinali-
zowany – poinformował kie-
rownik drużyny tuchowskiej
Dariusz Moździerz.

W sobotnim meczu kon-
trolnym w Tuchovii zabrakło
m.in. Mateusza Orlika, którzy
na razie nie wznowił zajęć.
Po dwóch tygodniach trenin-
gów z zespołem Tuchovii
pożegnał się natomiast Marcin
Kucharzyk, który zmienił zda-
nie i w rundzie wiosennej na-
dal chce występować w III-li-
gowej Unii Tarnów.

Następny sparing Tuchovia
rozegra w sobotę, a jej rywa-
lem będzie zespół Ciężkowian-
ki Ciężkowice.

W drużynie z Lubaszowej
testowany był pomocnik Alfy
Siedliska Krzysztof Kita. Za-
wodnik ten tuż przed przerwą
wpisał się na listę strzelców,
ponadto zostawił po sobie bar-
dzo dobre wrażenie. (PIET)

S P A R I N G  I V - L I G O W -
C Ó W .  Wolania Wola Rzędziń-
ska – Glinik Gorlice 2-2 (0-1)

Jasiak 69, Kozioł 78 – Wardęga 28,
Gadzina 53.
Wolania: Budzyński – Kaim, Goliński, Osuch,
Tadel – Roik, Adamowski, Kozioł, Czarnik –
Jasiak, Gąsior oraz Mikrut, Malec, Tarczoń,
Płuciennik, Zych.

Na zakończenie zgrupowania
w Dukli zespól Wolanii rozeg-
rał mecz kontrolny z III-ligo-

wym Glinikiem Gorlice. – Mu-
szę przyznać, że nasz zespół
bardzo korzystnie zaprezento-
wał się na tle trzecioligowców.
Gorliczanie obie bramki strze-
lili nam z kontry, w drugiej
połowie byliśmy jednak zde-
cydowanie lepsi od rywali i to
my dyktowaliśmy wtedy wa-
runki na boisku. Mieliśmy kil-
ka okazji na przechylenie szali
zwycięstwa na swoją stronę,
jednak bardzo dobrych okazji

do strzelenia bramek nie wy-
korzystali między innymi Woj-
ciech Roik oraz Marcin Gąsior,
który posłał piłkę tuż obok pus-
tej bramki – poinformował tre-
ner Wolanii Roman Ciochoń.

Z podstawowych graczy tym
razem w Wolanii zabrakło
Łukasza Drąga, który ze wzglę-
du na obowiązki zawodowe nie
uczestniczył w zgrupowaniu
oraz Piotra Brożka, który z po-
wodów rodzinnych wyjechał

ze Dukli dzień przed meczem
z gorliczanami. W sparingu
z Glinikiem nie zagrał jeszcze
także Paweł Konieczny, który
po wyleczeniu urazu stawu
skokowego na razie trenuje
tylko indywidualnie, bez piłki. 

Kolejny mecz kontrolny
piłkarze Wolanii rozegrają
w sobotę na boisku w Lubzinie
gdzie ich rywalem będzie ze-
spół Błękitnych Ropczyce.

(PIET)

Stawili opór gorliczanom

Kucharzyk jednak w Unii

Metz 10, Gleń 25 – samobójcza, Ry-
guła 40, Smółka 61, Szczoczarz 71, 75, P. Fijał
85.
Bruk-Bet: Budka – Ogórek, Jacek, Cios, Wój-
cik – Kot, Cygnar, Metz, Leśniowski – Ryguła,
Trafarski oraz Baran, D. Krupa, Kleinsch-
midt, Czarny, Zontek, Szałęga, Prokop, P. Fi-
jał, Fedoruk, Szczoczarz, Smółka.
Olimpia: Stefański – Morys, Gleń, Kijowski –
B. Janicki, Krauze, Ulas, Malisz, M. Janicki –
Duda, Kurzawski oraz P. Michałek, Gołąb,
Góral, Nosek, Pachota, Bodzioch, M. Mi-
chałek.

W spotkaniu rozegranym na
boisku w Myślenicach lider II
ligi nie miał najmniejszych pro-
blemów z pokonaniem grającej
dwie klasy niżej Olimpii Woj-
nicz. – Po trzech tygodniach
ciężkiej pracy celowo zagraliś-
my ze słabszym rywalem.
Chciałem, by zawodnicy przede
wszystkim dużo pobiegali, w
czasie meczu ćwiczyliśmy także
różne warianty akcji ofensyw-
nych, sparing spełnił więc moje
oczekiwania – podkreślił trener
Bruk-Betu Marcin Jałocha do-
dając – Cieszy mnie to, że strze-
liliśmy aż siedem bramek, nie
tracąc przy tym ani jednej. Po
trzech tygodniach ciężkiej pra-
cy zespół bardzo dobrze zapre-
zentował się także pod wzglę-
dem fizycznym. Był to nasz
trzeci sparing rozegrany na
boisku pokrytym sztuczną na-
wierzchnią, to że mogliśmy za-
grać w normalnych warunkach
też było bardzo ważne, cały
czas trenujemy bowiem w hali,
bądź w terenie, na śniegu.

W zespole z Niecieczy po
raz kolejny zaprezentowali się
dwaj nowi gracze obrońca Jan
Cios grający ostatnio w San-
decji Nowy Sącz i napastnik
Piotr Trafarski (Olimpia
Elbląg). Przypomnijmy, że obaj
ci piłkarze w rundzie wiosennej

będą zawodnikami Bruk-Betu.
W zespole lidera II ligi nie wy-
stąpił jeszcze Waldemar
Dzierżanowski, który po wyle-
czeniu urazu mięśnia

dwugłowego powoli wraca do
pełni sił. – Waldek od pewnego
czasu trenuje już indywidual-
nie, natomiast od bieżącego ty-
godnia rozpocznie zajęcia z

drużyną – poinformował szko-
leniowiec Bruk-Betu.

Najbliższy mecz kontrolny
niecieczanie rozegrają w so-
botę z Kmitą Zabierzów, nato-
miast od 13 lutego wyjadą na
zgrupowanie do Myślenic.

W zespole IV-ligowego be-
niaminka z Wojnicza zapre-
zentowali się czterej nowi gra-
cze: były zawodnik Polanu Żab-
no, ostatnio grający w zespole
LKS-u Mogilany, Bartłomiej Ki-
jowski, dwaj zawodnicy Bruk-
Betu Nieciecza Krzysztof Krau-
ze i Dawid Kurzawski oraz były
napastnik Okocimskiego Brze-
sko, w rundzie jesiennej wy-
stępujący w Olimpii Pisarzowa,
Paweł Pachota. – cała czwórka
na razie przechodzi testy w na-
szej drużynie. W pojedynku z
Bruk-Betem żaden z wymie-
nionych zawodników nie rzucił
nas jednak swoją grą na kola-
na. Będziemy się przyglądali
wspomnianym zawodnikom w
kolejnych meczach kontrolnych
i wtedy podejmiemy decyzję,
którzy z nich ewentualnie zo-
staną w naszej drużynie na
rundę wiosenną – stwierdził
kierownik drużyny Olimpii Ja-
rosław Grajewski.

W czasie przerwy zimowej
z zespołem Olimpii pożegnali
się Tomasz Juszczyk i Tomasz
Barczak. W meczu kontrolnym
z Bruk-Betem zabrakło nato-
miast m.in. kontuzjowanych
Dariusza Barwacza i Szymona
Pazdoła, będącego na studniów-
ce Kacpra Zapały oraz Karola
Krawczyka, który wyjechał na
delegację.

Najbliższe mecze kontrolne
zespół Olimpii rozegra w so-
botę i niedzielę. Rywalami woj-
niczan będą wtedy odpowied-
nio Okocimski Brzesko i Wisła
Szczucin. (PIET) 

S P A R I N G  I I - L I G O W -
C Ó W .  Okocimski Brzesko –
Kolejarz Stróże 3-0 (1-0)

Pyciak 41, Skorupski 48, Policht 55.
Okocimski: Palej – Sowa, Policht, Cegliński,
Zaremski – Rupa, Darmochwał, Kozieł, Py-
ciak – Ogar, Popiela oraz Libera, Wygaś,
Wawryka, Szymonik, Jagła, Wojcieszyński,
Matras, Skorupski, Kisiel, Kostecki, Bieniek,
Pachota.

Brzeszczanie w sobotę mieli
rozegrać dwa mecze kontrolne
z Kolejarzem Stróże i Spartą
Kazimierza Wielka, oba na bo-
isku Hutnika Kraków pokry-
tym sztuczną nawierzchnią.
Niestety pracownicy krakow-
skiego klubu po ostatnim sro-

gim ataku zimy nie zdołali na
czas przygotować boiska do
gry i zespół Okocimskiego mu-
siał nieco zmienić palny spa-
ringów. Ostatecznie „Piwosze”
rozegrali tylko jeden mecz kon-
trolny, w którym na boisku
Cracovii zmierzyli się z II-li-
gowym Kolejarzem Stróże.
W pojedynku tym zawodnikom
obu drużyn grę od początku
grę utrudniała cienka warstwa
lodu pokrywająca sztuczną na-
wierzchnie boiska. W pierwszej
odsłonie zdecydowanie lepiej
na trudnej nawierzchni czuli
się zawodnicy ze Stróż, którzy
posiadali inicjatywę. Wraz
z upływem czasu brzeszczanie

grali jednak coraz lepiej i co
najważniejsze skuteczniej niż
rywale i zasłużenie wygrali.

W drużynie Okocimskiego
testowani byli dwaj nowi gracze:
pomocnik Hutnika Kraków Pa-
weł Pyciak i obrońca Hetmana
Zamość Kamil Sowa. – Pierwszy
z wymienionych zaprezentował
się z bardzo dobrej strony, nie
tylko strzelił dla naszej drużyny
pierwszego gola, ale był także
bardzo aktywny na boisku.
Z kolei występ Kamila Sowy
nie wypadł najlepiej i wszystko
na to wskazuje, że zrezygnuje-
my z usług tego gracza – poin-
formował wiceprezes Okocim-
skiego Lesław Kołodziej.

Po raz kolejny w drużynie
Okocimskiego zaprezentował
się także Mateusz Zaremski,
który wcześniej na kilka dnu
musiał wyjechać z Brzeska
w powodów osobistych. Zarem-
ski, który ostatnio występował
w zespole Zdroju Ciechocinek
będzie jeszcze testowany w ko-
lejnych meczach sparingowych
i dopiero wtedy zapadną de-
cyzje personalne związane
z jego osobą.

Najbliższy mecz kontrolny
„Piwosze” rozegrają w środę
w podkrakowskich Skotnikach,
gdzie zmierzą się z zespołem
Wisły Kraków występującym
w Młodej Ekstraklasie. (PIET)

Dobry występ Pyciaka

Ćwiczyli ofensywę
S PA R I N G  I I - L I G O W C Ó W .  Bruk-Bet Nieciecza – Olimpia Wojnicz 7-0 (3-0)

S P A R I N G  I V - L I G O W -
C Ó W .  Szreniawa Nowy Wiś-
nicz – Moravia Morawica 5-1 (4-0)

Madoń 6, 30, Pietras 28, Tarasek
37, Kiwacki 65 – Chlebowski 86.
Szreniawa: Brzeziański – Jagła, Madoń, Pa-
sionek, Ruchałowski – Pietras, S. Goryczko,
Tabak, Tarasek – Kiwacki, Dzieński oraz
Morawiec, Michalec, Sowiński, Nowak, Bu-
ras, Stokłosa, Faryński, Suchan.

Pierwszy sparing w okresie
przygotowawczym przed
rundą wiosenną zespół Szre-
niawy rozegrał na bardzo
dobrze przygotowanej płycie
boiska w Nowym Wiśniczu.
W pierwszej połowie przewaga
gospodarzy nie podlegała żad-
nej dyskusji, po zmianie stron
gra nieco się wyrównała
i w końcówce spotkania zespół
z Morawicy występujący w kie-
leckiej klasie okręgowej strzelił
nawet honorową bramkę. 

W zespole Szreniawy, który
w rundzie wiosennej zamierza
powalczyć o awans do III ligi,
zaprezentowało się pięciu
byłych graczy Hutnika Kra-
ków: Rafał Brzeziański, Se-
bastian Jagła, Marcin Pasio-
nek, Rafał Tabak i Michał Su-
chan. – Cała piątka zaprezen-
towała się na boisku z bardzo
dobrej strony. Wszyscy po-
twierdzili, że są zawodnikami
wysokiej klasy i na pewno

będą sporym wzmocnieniem
naszej drużyny. Wspomniana
piątka zawodników roz-
wiązała już swoje kontrakty
z Hutnikiem Kraków, piłkarze
są już także po rozmowach
z kierownictwem naszego klu-
bu i w najbliższych powinni
zostać potwierdzeni do gry
w Szreniawie. Na razie brakuje
nam jedynie dokumentów
z krakowskiego klubu, gdy te
dotrą do nas będziemy mogli
zarejestrować wspomnianą
piątkę do naszej drużyny –
powiedział kierownik drużyny
Szreniawy Antoni Dziok.

W sobotnim sparingu w ze-
spole z Nowego Wiśnicza za-
brakło m.in. bramkarza
Krzysztofa Gawąda, który
przechodzi rehabilitację po
operacji kolana, mającego pro-
blemy ze ścięgnem Achillesa
Marcina Motaka oraz chorych
Jacka Kupca i Artura Fielka. 

Wszystko na to wskazuje,
że w rundzie wiosennej kibice
w zespole Szreniawy nie zo-
baczą już bramkarzy Sławo-
mira Lipińskiego, który wy-
jechał do pracy do Anglii oraz
kontuzjowanego Krzysztofa
Szuby. 

Najbliższy mecz kontrolny
wiśniczanie rozegrają w sobotę
z III-ligową Unią Tarnów.

(PIET)

Pięciu graczy z Hutnika

W akcji nowy obrońca Bruk-Betu Jan Cios. FOT. MACIEJ PYTKA


